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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy 
Listy 
nięfrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy: 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
w cena: 
b KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską monetą. 
KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 20 kr. m. k 
b Przedpłata 
p. jmuje się w Księgarni F. BAUMGARDTENA przy Głównym Rynku Nr 453. 


dze przesyłają się bezpłatnie pocztą w prost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
Vyraziwszy na kopercie : „prenumeracyjne pieniądze“ 


| 

Kraków 21 maja. ło oparte na prawie.“ Jakkolwiek niejesteś-|Nam zaś do podniesienia w kilku słowach|nictwa w Anglii cechuje. Dopókąd to jednak 
my bezwzględnymi stronnikami panowaniajuwag Tygodnika, daje prawo ta okoliczność, |nie nastąpi, za powinność poczytujemy kwe- 
Przypadek zrządził, że numer Z6ty Ty-|Ludwika Filipa, i nie myślimy wcale do-|że w nich nie odzywa się już tylko do sa-|stye polityki zewnętrznej w prawdziwćm 
odnika Petersburskiego doszedł nas do-|wodzić praw jego, niemożemy znowu zna-|mego Dziennika Warszawskiego, albowiem|według nas wystawiać świetle, i tym sp0- 
Hero w tćj chwili. Wita w nim Tygodnik, leść, aby ten początek rozkiełznania dzienni-|podaje za przykład „ gazety obrabiane pojsobem kłaść 0 ile możności zaporę wyo- 
chodzący od dwóch prawie miesięcy Dzien-|karstwa był prosty i naturalny. Dosyćwspom- polsku i po rosyjsku.“ W liczbie pierwszych |brażeniom błędnym lub fałszywym. Zwła- 
Pk Warszawski, i „winszuje sobie, jak po-.nieć dzienniki Marata i Baboeufa, zgoła re-|i nasze pismo miejsce naturalnie znajduje. |szcza też w chwili, gdzie pojęcia przewro- 
lada, takiego współpracownika. Powitanie|wolucyjne, a nawet procesa drukowe za cza- - Przestrogi te ściągają się szczególnie doltne i szkodliwe z tak niesłychaną rozrzu- 
di było mu powodem do długićj rozprawy sów restauracyi Burbonów , aby być prze- polityki zagranicznej. Przedstawianie jéj kie-|cające się łatwością, na grunt nieszczęściem 
ul dziennikarstwem. Początek gazet uważa konanym, że nowość wyradzać się dużo|runku, faktów i wiadomości skrzętne i szcze-|i klęskami uprawny padając, tak zgubne wy- 
4 „niewinny i nawet pożyteczny,“ mówiąc: |pierwćj poczęła. gółowe, uważa Tygodnik za pracę trudną,|jdać mogą owoce, i do zupełnego zamętu 
we ktoś, ze stanowiska swego więcćj ma-| Niemamy tu wcale zamiaru pisania histo-|a c0 gorsza, niewdzięczną i bez użytku; ajw organizmie spółeczności doprowadzić usi- 
licy ku temu sposobności, umyślił udzielać|ryi dziennikarstwa a raczćj jego celów i po-|to zwłaszcza dla tego, że trudno plew prze-|jłują; praca ta jakkolwiek trudna i liczne ma- 
pewnym zakresie innym osobom wiado-|stępu; tém mnićj jeszcze walczenia z zasa-|wiewać na czyste ziarno, że w kraju na- |jąca niedogodności, zdaje nam się być ko- 
osci, które wcześnićj posiadał.* Zdaje nam|dami znanemi Tygodnika. Niemogliśmy wsza-|szym niema partyj jak we Francyi lub An-|nieczną. Co się zaś tyczy interesu , przypuścić 
Się, ze początek dziennikarstwa dałby sięjkże pominąć tej nieszczęśliwćj dążności, któ-|glii, że zatém polityka zewnętrzna niema ta-|niemożna, aby w wieku, gdzie wszystkie 
tokolwiek dokładnićj lubo zapewne nie tak|rą teraz tak często napotykamy, upatrywa-|kiego interesu, aby jéj codziennie kolumny |narody tak licznemi wiążą się węzłami, ja- 
Prosto oznaczyć. Uznawszy go jednak takjnia źródła wszystkiego złego w ostatnich|dzięnnika poświęcać się godziło. kiemi są koleje i telegrafy, gdzie odległości 
niewinnym, niemożemy się dziwić pytaniu, czasach, i występywania przeciw wszelkićj e utrzymywanie całego toku polityki eu-|znikają, a czas tylko i to tak krótki kraje 
Ore zaraz potćm stawia Tygodnik: y ko-|wolności w imieniu nadużyć. Słusznie bo-|ropejskićj w polskim dzienniku, jest rzeczą|rozgranicza, publiczność nasza miała być 
„UŻ zdawać się mogło, że tak naturalne u-|wiem w ciągu rozprawy powiada Tygodnik,|mozolną, że takowy wystawiony jest na po-|obojętną na kierunek polityki ogólnćj, na 
cie naprzód pisma potem druku, doprowa- że „zdarzyło się Z dziennikarstwem to, cojdanie od czasu do czasu wiadomości mnićj|wiadomości i fakta, które zaledwie o kilka- 
z do tego, co dzisiaj widzimy ? “ niestety dzieje się ze wszystkiemi prawie|ważnćj, lub jak słusznie powiada Tygodnik|set mil od nićj spełnione, w kilka godzin 
Jakoż, uważa dalćj Tygodnik „nowość, czysto - ludzkiemi instytucyami  składowemi|politycznego puffa, jest rzeczą niezawodną,|na majątku i położeniu, przez „gieddę lub 
óréj tak niewinny i pożyteczny wykazał bytu spółeczeńskiego ,* (lubo trzech ostatnich|a jak dalece niebezpieczeństwa tego un- rozporządzenie jakowe odbić się potrafią. 
Poczatek, „nowość ta wyrodziła się,“ i tojwyrazów z pokorą wyznajem, nierozumiemy ).|kać zdołamy, sąd czytelnikom naszym Z0- Ukazujemy tu tylko stronę, że tak powiem, 
. tego stopnia, iż „któż zaiste zaprzeczy,|W rzeczy samćj, były i są nadużycia, i zu- stawić wypada. Ale z drugićj strony, zdaje materyalną przedmiotu, — moralny bowiem 

a W krajach, gdzie swoboda (czytaj swa-|pełnie zgadzamy się z Tygodnikiem , gdyjnam się, że droga, jaką postępujemy, jest|jego rozbiór za dalekoby nas posunął. 
a druku panuje, żurnalizm stał się dziśjmówi, że „co druk nabroił, to druk powi-|naszym obowiązkiem. Szczóróm życzeniem Przyczynę tego nadużycia polityki za- 
JPOtężniejszą dźwignią przewrotów i bez- nien naprawić; * lecz pozwolimy sobie zwró-|naszćm byłoby zaiste, aby w kraju innych|granicznćj widzi Tygodnik w konieczności, 
| ERY W rzeczy samćj Olbrzymia metamor-|cić jego uwagę, 1% właśnie, aby mógł na-|niebyło partyj, tylko jedna narodowa. Niejw jakićj się znajduje wychodząca w języku 

oza, i Facno przewidzieć następstwa , jakie|/prawić, musi używać tak zwanćj „swobo- 


; „swo jest tak atoli. Są partye, nie w takiem za-|naszym polityczna gazeta codzienna. W bra- 
ztąd dla Tygodnika wypływają. Ale nie tak|dy*ć (czytaj wolności), ograniczonej stóso-|pewne jak w innych krajach znaczeniu, alelku nowin dodatnich na codzienną konsump- 
atwo odgadnąć odpowiedzi na pytanie, któ-|wnie do wykształcenia „politycznego narodu są grona umysłów, jedne drugim przeciwne,|cyą potrzebnych, uciekać się takowa musi 
le zaraz potóm czytamy: „Jak zaś do te-|i kierowanćj moralnością opinii publicznćj.|na różnych opierające się zasadach, do róż-|do powtarzania ckliwych demaklacyj i rozu- 
$0 przyszło? oto tak, najprościćj, najnatu-| Wolna wola bowiem może jedynie spowo-|nych sięgające środków , i występujące nie-|mowań czerpanych w obcéj miejscowości. 
ralniej. Pod koniec pierwszćj połowy wiekujdować duch ludzki do zagość uczynienia. |raz przeciw sobie, Za wielkie policzylibys=|„Zebyż jeszcze, powiada, to co jest tylko 
XIX przypadło na zachodzie Europy pe- Jeżeli zatóm niemożemy korzystać z za-|my dla kraju szczęście, aby te stronnictwa|po prostu zatykadłem , drukowało się od- 
wne panowanie, które się ukończyło z po- sad Tygodniku. to chętnie korzystać byśmy |nie ustały, bo są one właśnie dowodem ży- miennemi typami, było-by pół biedy, bo 
*zątkiem roku 1848.“ Tygodnik widzi znów chcieli z rad jego, i dla tego zostawiając wotności rarodu; lecz aby chciały zamie- można-by tego nieczytać !* 

Początek wyrodzenia się dziennikarstwa w pa-|całą rozprawę, przechodzimy do jéj końca.|nić choć w części pole walki, z pola zasad| Wiele jest prawdy w tym surowym są- 
owaniu Ludwika Filipa, tego króla bowiem|gdzie „ oddawszy hołd winny nowo - zacią-|czystych i teoretycznych przejść czasem najdz 


1 je Tygodnika. Prawda, lubo nie nasza 
Panowanie pod wyrazem pewne rozumie, |żnemu towarzyszowi,“ udziela uwag tyczą-|pole praktyki i interesów krajowych, abys-|w tym wina, że niemamy dosyć nowin do- 
skoro mówi dalćj: „że panowanie to, roze jcych się jedynie praktycznej przedmiotu stro- 


I l my nie zawsze słyszeli dyskussyi 0 'arysto-|datnich. Prawda, że zastępujemy brak ten 
tiągnięte na nieszczęście nad krajem, e bym ku czemu ćwierciowieczne bez mała do- 


í kracyi, demokracyi lub socyalizmie , ale np.jobcemi ; ależ ztąd wnosić nie wypada, aby 
g0 język wszystkie inne rozumieją , nie by- Świadczenie , daje mu niezawodne prawo.|o protekcyi i wolnym handlu, jak to stron-jone były dla nas ujemnemt tylko. W nich 
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królewskie. Wyrwicz nazwał Białystok Wersalem |nas niemiłosiernie. Matka hrabiny zachowywała je- ale dla nich !*,...... A potóm zwracali mowę na pa- 
Podlaskim. Jan Klemens Branicki miał za sobą Iza-|szcze ślady dawnych wdzięków i okazywała dużo|łace, które zmuszeni byli opuścić, na roskoszne 
bellę Poniatowską siostrę króla Stanisława Augusta, |zręczności. Niesądziła, by potrzebowała czyichko|- |życie jakie prowadzili w własnćj ojczyznie, i koń- 
nazywaną zwykle Panią Krakowską, która owdo-|wiek ofiar do wydania za mąż swej córki. Dwu-|czyli zwykle na marszałku Bassompierze , i na przy- 
wiawszy po mężu w r. 1776 spędziła w Białymsto- |dziesto-letni synowiec, który kwalifikował się wy-|jaźni, jaka łączyła wielkiego króla z wielkim czło- 
ku resztę dni życia, i umarła w r. 1808. „Cały tryb|bornie do noszenia bluzy, i prześliczna wnuczka, wiekiem! Kiedy zaś wpadli na tę materyą, trudno 
domu tćj światłćj i zamożnej pani był tak powabny|którćj imie było Amalia, kończyli ów familijny o-l|już' było wytrzymać. W miejsce westchnień wi- 
ZE dla Francuzów, żenie dziw, iż 80 niepomijali w swych |braz. działeś szlochy, w miejsce przycinków przekleństwa. 

Emigracya francuska była zupełnie odwrotnćj na- peregrynacyach, i może dogodi m a A czy-| „Zrazu owa rodzina francuzka , niepragnęła nic|Najmnićj im były na rękę odwiedziny Ludwika XVIII, 

ury od emigracyj dzisiejszych. Te uciekają przed telników, podając krótki obraz Ic “ am Elie więcój jak tylko skromnego pomieszkania, i siadała|który wstąpił do Białegostoku, jadąc do Miltawy 

j Teakcyą, tamte przed rewolucyą. Sama różnica po- jęty z nieznanych dotąd Po Ra FO 1 tóraju naszego stołu; ale późnićj znaleziono , że pomie- gdzie mu cesarz rossyjski wskazał „przytułek. Po- 
wodów ucieczki, pokazuje różnicę żywiołów skła-|na dworze Białostockim spędziła dziecinne lala:  |szkanie za ciasne, a obiad rzeczą cokolwiek niedo- |dróżował on wówczas. pod nazwiskiem hrabiego de 
dających jedno ciało i drugie. Emigranci francuzcy| „Polska była niemal załaną Francuzami, którzy|stateczną wśród tylu innych potrzeb rodziny. Przy-|Lille. Przed nim przyjechała hrabina jego małżon- 
yli to nie sprawcy, ale ofiary rewolucyi ; szukali|po większćj części udawali się 7a wielkich panów, |jęto więc, ale w najgłębszćj tajemnicy, dość sporą |ka. Trudno sobie wystawić dziwniejszego i gmin- 
Więc przytułku nie w sympatyach mas, ale w spa-|i rozumieli, że czynią łaskę pork ofiarowana pensyą. Późnićj zachciało się osobnego pied à terre, niejszego ułożenia jakie miała ta pani. „Na głowie 
Niałomyślności domów zamożnych, gdzie się spo- im gościnność. Pani Krakowska w Białymstoku mia-|bo tak miło mieć swój własny kącik! Przybył więc|czarny słomiany kapelusz, jakby męzki, pod nim 
dziewali znaleść ów dobry ton, do jakiego sami bylijła u siebie całą rodzinę Bassompierow. Przyszedł|w podarunku prześliczny dom.k letni, o ćwierć mili|pudrowana fryzura; płaszcz pielgrzymi , trzewiki gru- 
przyzwyczajeni, owe dobre wychowanie które po- naprzód jeden, potóm drugi» „Aby trzeci, a na-|od pałacu. Ale nowe gospodarstwo wymaga tylelbe, ręce brudne i bez rękawiczek, a głos jakby 
łaża nawet przesądom ludzi prześladowanych, i ową reszcie całe pokolenie po kądzieh 1 Ingi teg starań! Sam pan hrabia obarczony interesami poli- u grenadyera. Niewiem co mówiła, bom się skryła 
hojność , która im pozwalała zapominać 0 doznanych| Wprawdzie najstarszy z téj e tps iéj do- |ycznemi, ani mógł niemi się zająć! Pani hrabinajw kącik, niemogąc się wstrzymać od śmiechu, za 
stratach. Jeżeli gdzie uśmiechała im się druga oj-|znawał czci u swoich, ale kiei Y a W, b trafiła|była tak młoda! słowem nie umiano sobie poradzić. |co mnie nie żartem łajano. We dwa dni po od- 

{ czyzna, to w Polsce. — Właśnie w téj epoce, wyższe |sposobność, nieprzepominali wra mu tytułu Mar-|Rohiono jeszcze uwagę, że cudzoziemcy bywają jeździe hrabiny, przybył hrabia. Przygotowano dlań 
E£- towarzystwa polskie, przerabiały się na krój fran- Był to sobie człowiek pti ać zwykle oszukiwani, i że lepićj zawsze dostać dar-|pokoje królewskie, gdzie go przyjmowano w sposób 
cuzki, przyjmowały mowę francuzką , ton francuzki, |ny do miary Monkadów. Po sy adi Ria „krabia mo, niż kupić. Mamunia więc podjęła się pozwo- odpowiedni jego randze i nieszczęściu. Pani Kra- 

| niezachowując z dawnych obyczajów domowych, jak|liczący już piąty krzyżyk, mąż wea oł adnéj Żony, |lić odgadnąć Pani Krakowskićj, czego im brakuje!..|kowska wyszła przeciw niemu aż do przysionka. 
Ową gościnność i bezinteresowność dla cudzoziem-|którą był pojął właśnie w'epoce kw kodów ka- | Natychmiast wyszły stósowne rozkazy, i skromna|Przyjął ów hołd bardzo czule, 1 przesadzał się 
ców, która należała do cnót patryarchalnych i histo- W każdym innym. o kg ŚR sobie|chatka została tak umeblowaną, że chyba w nićjjw grzecznościach. Byłam Z% młodą żebym mogła 
TYcznych naszego narodu. Nie było też pańskiego nig Leś był miata prawa |brakowało ptasiego mléka. Sprzęt modny i elegan-|o nim sądzić, ale wiem, że mi się podobał, boje- 
dworu, któryby nie żywił w swych murach, jakiego do tak świetnego losu! Pan hrabia był wzrostu ma- |cki, spiżarnia opatrzona, ogród wypielony, ścieszki|go ułożenie bez przymusu , okazywąło dobroć. 0r- 


Duk ki Wikonta, lub czasem, owiniętego łego, postaci nikczemnój nosił czuprynę pudrowa- wygracowane:..-. Niezapomniano nawet o wozowni ilszak jego był wcale nieliczny, pochlebcy rzadko 
a, Markiza, 3 i To i BŁ bo do odwiedzin w pałacu potrzeba było ko- dwor) zdetronizowanym królom, Ludwik XVIII 


w te tytuły awanturnika, a dwór Białostocki, od-|ną en vergelte i harcab według. pady mody, |stajni, | w i 
miot ai PERS r SeN dla przy mei e a pie miał bardzo przyjemnej. Nos miał|niecznie pojazdu; pan ojciec był za stary, a Ame- |posiadał skarb daleko większy, to jest szczórego 1 
Y Bialy spiczasty, spojrzenie zpod okn, Í usi a, cje NA sa mtont, żeby mogli tak długą przestrzeń od-|wiernego przyjaciela, a tym był jego towizyck 

ostwiejśnięte. Uchodził za to 00 nazywają bel esprit, pi-|bywać piechotą. ` hrabia dAvaray. Intrygowało nas niezmiernie ich 


Bia niegdyś wioska na Podlasiu w star À A ' \ 
jiadna dzowanóm przez naród Czarnieckiemu sał dość gładkie wierszyki, ! cytował daty z nad-| „Tyle dobrodziejstw  zsypanych na jedną cudzo- jspotkanie % znakomitą rodziną wygnańców, których 
w nagrodę zasług , zamieniła się w miasto dopiero [zwyczajną pamięcią. Na każdą uroczystość familij-|zjemską rodzinę, było przyczyną niejednćj dla pani wzruszenie pobudzone przez przyjazd Hadamy pod- 
W ręku rodziny Branickich, która przez związki|ną , na każde widowisko Z powodu imienin, na każdą domu przykrości, osobliwie przez sposób w jaki by- niosło się niby jeszcze więcćj.....- Niestety! był to 
małżeńskie odziedziczyła spadek po pierwszym jego niespodziankę prosiłyśmy go o kuplety. Zawsze się|fy przyjmowane. Nieustawały wieczne płacze na j i 
właścicielu. Jan Klemens Branicki hetman wielki ko-|wzdragał, ale zawsze nam dawał swoje jak mówił |los dzisiejszy W porównaniu z dawnym, niegrz czne Król nie znał ich wcale! nie znał ni Markiza ni Kom- 
„_. Tomy i kasztelan krakowski, ostatni swego domu dziatki , zalecając surowo abyśmy ich nie kaleczy- przycinki i nieprzyzwoite narzekania. Jeżeli, im ktojta, ni młodej komtessy, ni mamy. Zbywał też na- 
potomek , z linii pieczętującćj Się Gryfem, wystawiłjły. Wówczas pod jego okiem sypały się jak grad|winszował pięknego ustronia, które w istocie było|der lekko, owe podpory tronu które po raz pierw- 
w Białymstoku pałac, na wzór francuzkiego Wer-|repetycye; uczył nas pompatycznie jak mamy pod-|zachwycającóm, odpowiadali trzy po trzy, Z głębo- |szy zobaczył , i które nie nigdy nie zrobiły dla wspar- 


salu, opatrzony w ogrody, teatra, oranżerye, zwie-|nosić niektóre wyrazy, zniżać niektóre rymy, naci-|kiem westchnieniem, i smutnóm spojrzeniem, dającjcia chwiejącćj się monarchii. Pan d'Avaray rozją- 
rzyńce i przypominający swym przepychem 
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siedziby|skać na średniówki, A rzadko był kontent i nudził|do zrozumienia: „że byłoby to dobrze dla drugich, trzony ich napuszonym tonem, uznał za rzecz po- 


2 CZAS È Czwarihi 2% Maja 1851. 
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zawsze staramy się wykryć, albo analogią, kończymy, podzielając zdanie w nich wysknyśtność i bogactwo, a na wierzchu wznoszą sięjrze harmonijnie dają znać, że kwadrans po kre] 

albo naukę, albo wreszcie dowód na po-.rażone w zupełności: trzy wdzięczne postacie Cerery, Bachusa i We-|dransie, godzina po godzinie ubiega, a publicz 

parcie zdrowych zasad. Dopełniamy niemi— nery. Prześliczna ta kompozycya, która już zje- 
menner Ce zda trz» 


czł zx: l b ce w = 
nie zapełniańty. Lecz BE zę ja gy ey NE Aach wadi ok Pó: | oaa poza p Fer da 
podobna pomijać wiadomości i faktów, zgoła; WYSTAWA KOND Y NSKA. cechowane są potęgą gigantyczną, geniusze lek- 
koniecznćm jest wchodzić w Szczegóły .j nie Xi. kością skrzydlatych + figury bogiń gra-|ko e 7 
spuszczać z oka, am na chwilę ogólnego 4 : cyą Muz starożytnych. 'Prudności w tém dziele|góle, lecz że obok stoi statua dłuta Klemer 
wypadków rozwoju. Londyn t3go maja (koniec listu.) 
Tymczasem przechodzę dalej. Oto Francya wy- 
wiesiła sztandar. Trzy kołory pływają po obu 


nagromadzone są z umysłu a obok nich taka czy-|Papi z Florencyi, RAZY się jéj odrazu 
Jakaż zaś na to nadużycie rada? olo, jak 
że dziennik jest codzienny, tak konsekwentnielstronach nawy na całym frontonie dołu i galeryj 


ność zajęta oglądaniem tylu“ piękności niedba | 
niemyśli o czasie. Francya graniczy z Włocha” 
Klassyczna ziemia sztuki nieprzyniosła uszezerD®” 
swéj sławie; kilka jest sal dziwnie pięknych i 10% 
kosznych rzeźb. Obejrzemy je poźnićj po sze” 


tość i łatwość wykonania, że ozdoby których jest|Psyche zatrzymuje Kupidyna, który wazę Ny 
nieskończona liczba ani razu się w nićm nie po- kności chce zanieść Wenerze. Jedną ręką obe) 
główną przyczynę upatrzył Tygodnik w tém, wtarzają. Zapełniłbym list cały, gdybym chciał muje go za szyję, drugą głaszcze pod brodę 
l = należy pae wdzięk téj kompozycyi; lecz aby|główkę złożyła na jego dłoni, twarz podnios*| 
h 4 ; EE, : ; ać poznać trudność jéj wykor i iem, iżjoczy figlarne weń wlepiła, z ust jéj zdaje sie py 
3 aby codz ' być przestał. przyznanych temw narodowi. Na galeryi każda| 36 poznać JEJ wykończenia powiem, 1żjoczy fig 4 , Z ust Jej zdaje się pi 
je | Na ketennujiie mę żę joe frees również sztandar wia tąr-|VSZystkie palce bez wyjątku są wydrążone i żejnąć pieszczotliwa prosba. Kupidyn z głową ne 
Uchy p: są aa Tygodnika, tymi sposo utkwioną w drugim zymsie. Rażdi: z tarczy|"ęce każdej figury składają się przynajmnićj z l2tujco ukośnie nachyloną, przedrzeźnia się i uśmie 
sobem od wiadomości niedokładnych, przed złotych ramach i tła błękitnego nosi nazwisko|o50bnych cząsteczek, „ Obok tego arcydzieła zło-|cha i ręką. zwolna sies hadobną Psyche. 
wczesnych s Ma więcćj czasu i rozwagi do jednego z celniejszych miast Francyi: Sedan, Bou- tniczego gw pomniejsze Jubilerskie wyroby za-|dziwnćj lekkości, wie ości, wesołości, jaka W 
wybierania: istotnie ważnych i` politycznych|viers; Amiens, Nimes St. Etienne; Rheims, Lille, pe ba wykonano 2, zpinki, bronze, kamec,|prześlicznćj PARĘ rzebijazna6 , że, to, s% 
faktów , nie poirzebuje io dwoływać i pro-|Rouen, Bordeaux, Marsylia, Paryż, Aubusson,|1/alemy wykonane. są z nieporównanym gustem|gowie Greccy. Usta im śmieją się rozkoszą, © 
stówać, sł poen aih jA P Lyòn,', W- oddziale, francuskim każdy dzień spra-}* sztuką, a coz mówić o kielichu Papieża, szpa-|ło oddycha lubością , młodość i życie kwitną, 
; PIS owm codzienność jest zbyteczną, wia wielkie zmiany. Wkrótce i Lyon owa kró- dzie Cavaignaca, tarczy ofiarowanćj przez prezy-|promienieją z całćj figury. Nogi ich mają się dą 
a” dla połskićj gazety zupełnie jest dosta= |jgiyą jedwabiów, rozwinie przepyszne wyroby, któ-|tenta Rzpktćj zwycięzcom kursów w Chantilly; o 'wae |tańca , skrzydla cheą' unosić. przeźroczyste cia 
tecziićm Kiedy część. polityczna  figuruje|remi zaćmi produkta tego rodzaju całćj: wystawy,|77%40 adydkze tk: przez miasto Paryż: inżynie- toczone ręce bujają swobodnie. Jednem stowe M 
w nićj dwa, najwięcćj trzy razy w tygo-|bo jedwab podobnie jak dyament, jak każden u-|'9%! AOC x RPA prae dugi -czas dostarcza} artystą, dopiął swego celu; expressya; jest SPE 
aana mietkiniye oka :-ax s tmóh:: szlachetniejsz i błaskiem swym wszy-|1U wody. Z osobna każdego szczegółu rozbie-nała; nikt inaczćj niemógł sobie wyobrażać sw? 
dniu, Codzienniki, dodaje Tygodnik. prze- |" chetniejszy gas e „BW YJ: r. PE 2 APgCT OK ec GBł zi ; ; FE 
; . z i ; stko, cokólwiek mu wyrównać nie jest w stanie.|" AŚ mepodobna, zakończę więc opisem toalety ks.|wolnika Olimpu Moimi i 
wyzszane są | nawet wyprzedzane (?) przezję oe neo óstwo szaf widzę pustyc ran- | BTY. Godna widzenia w pobliżu jest kolekcya zwie” 
> ngpa i Lecz jeszcze mnóstwo szaf widzę pustych, bo Fran ; À nę ; 1 p ju Jesu. y , 
pablikacye wychodzące co dni kilka, te bo- cya wydobywa powoli swe arcydzieła, jakby do-| , Dzieło to, które kosztowało 51/, lat pracy i ce-|rząt wypchanych, w ostatnich: dniach ułożona | 
wiem ostatnie mają czas sprawdzić i ugru-|źwalała publiczności napatrzyć siękażdemu pojedyn-|n!9ne Jest na 6,000 fs. dokonane zostało według|przysłama ze Sztutgardu. Twórca tego waleg | 
pować fakta itd. czo. Wzrok anój nęcą przepyszne bronzy, cudo- rysunku bieta, Duban, któremu.. Ferg za+|muzeum ugrupował zwierzęta tak, iż „przedsi | 
Š i PARA „„;|wnój: piękności meble Tahana, połyskujące szkła| Wdzięcza oc nowienie, a raczćj powtórne odbudo-|wiają sceny naturalne i komiczne. Tutaj psy do 
Nie będziemy zaprzeczać użyteczności|; ;aśniejąca z daleka wielka sala jubilerska. Choc|wanie kaplicy Sćj. Do toalety wchodzi srebro, ścignęły jelenia i ciągną go za nogę, za uszy 
rzadkich publikacyj — zwłaszcza w pewnych |inne oddziały na teraz pominę, do nićj wstąpićjzłoto, emalia i bronz złocony. W około zwier-|gdzie który się przypiąć może. Tam dzik w nie 
okólieznościach i krajach. Przekonani jesteś=|muszę, bo któż nie jest ciekawy widzieć nieporó- ciadła idzie szereg emalij piórek herby lepszćm jest mpanio w: y dał się. pochwycić 
my jąk powiada Tygodnik, że gdyby in-|Wnanych wyrobów złotniczych Fřoment- Meurice, wszystkich dawnych prowincyj: R: kich. Z lé- Razódy m. kilku ps A Pe leżą śmiertelnie = 
7 zg! À E * Qdiota, Duranda i tylu innych stojących obok|WŚJ i z prawćj figury zherbami Burbonów i Luk-|nione; ówdzie znów cała rodzina młodych lis 
nego był przekonania, wychodziłby codzien-|; 79 BR v 1 ty Made EE a ali Nad obu. E denza -i Ni BEST E Obok eI z SU A 
f ch l r) ; +1: i |bronzów: Wittoza i wyrobów z kości słoniowej, któļši. Nac chorągwią Lukki dewiza „Deus et Dies*;lw norze awi się swćj matki a ojciec z g”, 
nie. Nie wchodzimy w stosunki w jakich re: doskonałością swa i gustem domagają: się. pier- nad francuzką sławny ów wykrzyk „Montjoie St.|ry ią im w pysku ptaka, obok nich brzydł 
zostaje Tygodnik z publicznością, dla którćj wszego miejsca. s EY Denis; niżéj cyferblatu, na którym spoczywa zwier- rue niedoperzy. W kilku grupach doskonale V 
pisze; ale to wiemy, że nasza niezgodziła-|  Wstąpiłem więć, przypatrzyłem się przeszło go- net = słabą n listopada z a kosa tożonyth aii odgry epa sy człowieka; KA 
by się niezawodnie na to, abyśmy jéj fakta|dzimę i anim się spostrzegł, żem nic niewidział 0-|* ky = ] CE z kaszy z pestek, a A B sj: zna p SPA RE AJ SIĘ króliki, ko” 
kr Ob aa EEY EE r |prócz wystawy pe Froment- Meurice: ©— bo to] Na toalecie stoi dzbanek, z miednicą emaliowa-|z pobożną minką. idą, do kościoła, ptaszki z:ksid 
l wiadomości o ti zy ni POZNIEJ podawali, jest złotnik pierwszóćj klasy owiedziałbym wię? wspaniale rzezane; po obu stronach zwiercia-|żkami pod skrzydłem ruszają poważnie do szkoły: 
aniżeli inne obce dzienniki, chociażby te w cćj pierwszy na: kuli zeroki. Wszystkie szczę- dła prześliczne pudełka na brylanty, a zaś dwa- Pracowity i przemyślny wypychacz kilka baj 
naszym jak najdokładniej sprawdzone i u-|pie swego kunsztu przechodził, pracował jako ro- dzieścią emalij ZEJDANIĄCY ch środek toalety przed- |Lafontena ułożył i wyprowadził na scenę dowo” 
grupowane być miały. Wolimy przeto po-|botnik, aby wiedzieć jąk własnym warsztatem kie- Kb tns ara go rA Francyi jak: Jo-ipne rysunki Grandvilla:» iko | - ke 
słuchać życzenia, które objawił, i zatyka-|'ować, praktycznie zgłębiał tajemnice swego rze- "re Are, Joannę « Albret, Joannę Hachette, Przeszedlszy Egipt, śro owa nawę i Indyo 
dë d r, K ME blz AM imiosła, a jak sam niegdyś pracował wytrwale, tak| aleutynę z Medyolanu itd., na rogach statuetki |dostaję się do machin. Machina Clarka i Wil | 
A A POOR stawiac typami 3 AUM dzisiaj z niecierpliwością i sumiennością kształci 2Yarda, Duguesclina, Dunois, Tremouilla i in- amsa, przyrząd prosty ale dla kalek pozbawić 
wiając woli każdego z czytelników, czytać przy sobie młodzież na mistrzów kunsztu, łącząc|"Ych znakomitych rycerzy historyi francuzkićj. nych nóg bardzo wygodny. Jestto stołeczek z kon 
co mu się podoba. ich pracę i gust pomysłami własnego dowcipu.| Rozszerzyłem się nad gablotką p. Meurice, bo|bY «a przedzie, którćj ruch obrotowy udziela e 
W samym końcu wszakże objawił Ty- Dwa wielkie dzieła Jaśnieją w jego wystawie: jona zawiera najpiękniejsze płody tego rodzaju |4wom maty kołom i zamienia się w ruch p 
oduik rad za, którą serdecznie jesteśmy Jednćni jest toaleta ofiarowana przez legitymi-|z całćj wystawy i uwalnia mnie od opisania in-|Stępowy 8 t l 
I A 4, ą J „J ) stów francuskich siostrze hr. Chambord z powo- nych przedmiotów niknących w obec wyrobów pa-| Ryder'sa patentowa: kuźnia mechaniczna, poły” 
MU wdzięczni, podał ją bowiem i dowodzi du jćj ślubu z Infantem Hiszpanii, dziedzicznym ryzkiego jubilera. Teraz nie bawiąc tu dłużćj idę|czona z machiną parową. Szereg młotów odp0” . 
od: dawna nietylko mową ale czynem, verbo księciem: PAYS drugiem jest grupa figur stano- ku Angli. Lecz oto zegar p. Leroy i syna z Pa- wiada szeregowi kowadeł od spodu, z których je 
ae opere. „YV yrobienie dobrego dziennikar-|wiąca środek stołu, wykonana na żądanie księciajryża. „Ukazuje on jak wiele innych miesiące, dnie, dne i drugię drgają ciągle ale o siebie niende 
skiego języka jestto , pisze on, między in- Lüynes. ; , ' przęmiany księżyca, wschód i zachód słońca, 0- rzają. Sztuka żelaza wybrana do woli a wstawio* 
oł celami- haka obdhodtace ia ma nasi, Fo ostatnie dzieło kosztowało trzy lata pracy, prócz tego ma we środku pięć innych cyferblatów na między młoty, przemienia się natychmiast stó” 
Kł sa: s kie kj y ł szacowane jest 40,000, a ma w sobie srebra za przedstswiajncych godzinę w rozmaitych miastach. sownie do formy młota. I tak w moich oczach 
a, przez to wprowadzenie czegos statego 12000: fr. (80 funtów). Jedenaście figur srebrnych l tak w Londynie godzina 3.20'; w Paryżu 3.29;|pręt żelazny przybierał formy kwadratowe, trój* 
jednostajnego w tćj gałęzi piśmiennictwa, rzęzanych, tworzą grano według modelu Jana w Madrycie 3.5; w Petersburgu 5,22 z wieczo-|kątne, kilka razy się zmniejszył, rozciągnął, na” 
w interessie zrozumiałości , powszechnćj i Feuchères, uzmysławiające wiersz łacińskiego poety: ra; w Nowym Yorku 10.21 z rana. Niemniej za-|reszcie nóż z boku machiny przystawiony pociął | 
ukształcenia mowy ojczystćj.* | „Sińe Cerere ac Bacho friget Venus“, trzymuje oko przechodnia wahadłowy zegar Go-|go na kawałki z największą łatwością. Machin? 
i . Kula ziemska spoczywa na barkach czterech |urdina bez oprawy, w którym wszystkie koła i|ta byłaby nieoszacowaną dla nas, bo na większe | 
Na tych słowach, lubo nie do nas ale do cyklopów, którzy ją podnoszą z ciemności. W 0-|spężyny, są na wolnóm powietrzu i widne. Roz-|lub mniejsze formy zrobiona oszezędziłaby czasu 
Dziennika. Warszawskiego wystósowanych,|koło globu pływają gieniusze, siejąc na nim po-|miar jego wielki, trzy dzwony zawieszone w gó-[i rąk kowali a nadto obrobiłaby wszystko nieró” 


DEEP smst 


cych. Każda kobieta piękna, mogła go zamienić 


trzebną, objaśnić nas co to były za figury. Nieza- h, aby słu- i ) 

przeczał że są Bassompierami ale z linii bardzo u- odprawiałajw tchórza i zmusić do ucieczki. Doniesiono mu raz: | 
bogićj i już przerodzonćj, która nic więcćj nieo- jedna młoda dziewczyna błaga o sprawiedliwość | 
dziedziczyła po przodkach jak dumę familijną. dla niewidomego ojca, SOletniego starca, którego 
zamki, „o których tyle mawiali, skrzywdzili żołnierze. Troskliwy przestrzegacz kar- 
zamki na lodzie, Przyjemniejszćj siedziby jak dzi- ności, chciał z razu biedz do nićj, by ją wysłu- 


sięjsza, nieposiądali nigdy. Wszakże dla te chać, ale zatrzymawszy się nagłe, zapytał czy pię- 
kna? Gdy mu oznajmiono, że przecudnćj urody; 


zmieniło się w niczćm, į aż do śmierci obsypywa- l kazał jéj włożyć na głowę zasłonę, mówiąc, że 
ła ich dobrodziejstwy. I ta szlachetność z jéj stro-j gdy|inaczćj niemógłby jéj słuchać. 

ny, sprawiła przynajmnićj w hrabinie mimowolną i „Żałuję nieskończenie, że mi nieprzyszło na myśl 
bardzo pożądaną zmianę. Przestała tak często mó-|Ha tować wszystko, czegom się nasłuchafa na dworze | 
wić o Francyi i o Paryżu którego nigdy niewidzia- Białostockim. Pani Krakowska, była to osoba w wie- 
ła, zaniechałą krzywdzących porównań, między dzi-|tyi ku, ale obdarzona rzadką pamięcią i zamiłowaniem 
siejszą jéj ojczyzną a dawną. Nosiła bieliznę bez|wię prawdy. Ile to ona opowiadała zdarzeń ciekawych 


czyli téż prostą grzeczność i chęć zawdzięczenia za|tonu i ułożenia. prawują skutek patrzność, wierzono w raj niebieski, wierzono w cno- 
ty, a co najlepsza miano odwagę potęp ania złych | 
Jazdem z Białegostoku, zaproponował swojćj matce, |tylko co czyłały, skłonności. Najdowcipniejsi bowiem autorowie, naj- 


niewieqząc cą odpowiedzieć, broniła 


dością, a trzebną, albowiem zbytek namięiności usprawie- | 
który jej nat dliwia wszelkie zboczenia, Wierzono w cuda, ale | 
„g0 th t który był|wierzono i w uczucia szlachetne, jako to: w bezin- 
ATA OnO M że. ani przypuścić można, aby kiedy|więcój, dział: JS ABA 0j-|teresowną miłość, w niezachwianą przyjaźń, wie- 
5 + tron WTÓCIII do Francyi, a gdyby i od- zkim. Nie|rzono nawet w wdzięczność. — Wykroczenia mło- 
zyskali tron, tą miezą 3 ty do wielkich|dości nagradzano pokutą, bo umiano czuć potrzebę 


„się dziś starają ` 

„nierówne ! niepolitycznę. 

„podobne nieprzynQgzą” gz 

„jedną córkę; niechcę ją 

„pewny, i woli. ją wydąć 

„niż za obcego księcia.ś | 
„Powyższą dps“ Ciera yodbowiedź,, 

dzoną w sposób grzeć"y, Odniesion żuć — poli jak często zawodzi! 

EANA, który więcćj SIę mą ździwią i A 3 


jące wypadki, które się rozwijały pr 
czymą, „p yślałam sobie nieraź» ī j 
stało, gdyby był mój ojciec przysta świecie obawiał się potęgi, potęgi wdzięków kobie- 


CZAS z Czwartku 22. Maja 1854. 


| 
wnie dokładnićj, szkoda tylko że jest za drogą, spuścił się znowu deszcz, i teraz leje sobie w naj-|wczego niewyrzekły. Kwestyą rozebrał t lko teo= ś 
bo sama kuźnie, kosztuje 140 fst. = j E y ya y P rzegląd P olityczny. 

(0) podróży Cesarza nic nowego nie słychać. N. Pan Broglie, syn prezesa grona des Pyramides. Journał| Dzienniki berlińskie niezgodne są z sobą co do 
nie pojedzie do Warszawy tylko ks. Szwarcenberg.|des Débats poświęcił także artykuł temu przedmio- podróży Króla pruskiego i korrespondencya twier- 
dzi, że Król uda się z Warszawy do Ołomuńca, co 


w około których obkręcony jest sznurek, schodzą-|Cesarza rosyjskiego aż do Krakowa, że oba Mo-ja oględnie wyrażona, żo konstytucya będąc uło-|i my za najpodobniejsze do prawdy poczytujemy, 
cy się razem w górze. W skutku obrotu .nader narchowie dzień cały w waszćm mieście zabawią żona przez coup de main, może być zniesioną przez albowiem ma tam również zjechać kilku pomniejszych 
szybkiego i mocnego wszystkich ostrosłupów, lina|i ztamiąd. dopiero udadz; się də Ołomuńca, dla przez coup de main. Odcień konzerwatorsko - eli- |niemieckich panujących; Nowa Fruska Gazeta utrzy- 
skręca się u góry moeno i regularnie a zębatejasystowania manewron wojskowym, które się tam zejski, reprezentowany przez Moniteur du Soir i|Muje natomiast, iż Król zaraz wroci do stolicy, i twier- 


koło na spodzie przytwierdzone ściąga ją na dół.jodbywać mają. [le Bulletin de Paris, popićra ciągle petycye i pra- dzenie swoje, tą jeszcze popiera uwagą, iż zjazd 
— po z 3igo maja, kiedy odcień ultra-elizejski, re- obu Cesarzów nas!ąpi 29go, a w tym właśnie cza- 


y i ò Interpelacye p. Saint Romme o destytucyą mera|kcyą. Prawo z 31go maja utrzyma się z trudnością, „Oba powyźćj przytoczone dzienniki, nie zgadzają 
mach prześlicznie. Drobna machinka |. sam Grenoblı i pułkownika gwardyi narodowćj, a zara-|)0 ma przeciw sobie L. Napoleona i stronę repu- |Się podobnież co do podróży ministra Manteuffla. 


wnićj było w Paryżu 354,000 elektorów, dziś tylko |Szwarcenberga tyczące się praw celnych, odrzuco- 
133,077, tojest niemal jedna-trzecia. Toż samojne zostały w skulku stanowczego oporu pana Man- 
dzieje się w Lyonie i wielkich miastach. Tylko wio- |teuffla. 


operacyi oczyszcza gama swe kółka i sprężyny. nieraz na wartach, że nie chcą być rozszarpanemi 
Machina ta wielością zastósowania , regularnością 
i komplikacyą jest prawdziwie zdumiewająca. Cy- zostawiając całą rzecz linii. Niepotrzebuję dodawać,|dał on w tych dniach Etudes sur le passé et Pa- 
garetka złożone są równe i zlepione mocno bez|żę Izba dała racyą Leonowi Faucher. 
pomocy lepu. ; 

Mantove Aliota machina odśrodkowa do czy- 
szczenia cukru. Nie widziałem jak się w nićj ra- 
finuje cukier, zapewniano mnie tylko że w ciągu 
7 minut oczyszcza się. W mojćj przytomności fa- 
brykant wlał kilka kwart wody na chustkę wrzu- 
coną do kotła, w którym dzwon znajdujący się 
we środku obraca się z nadzwyczajną chyżością. 
Ta chyżość tworzy silny prąd wiatru, tak że rękę 
zbliżywszy, czuje się jak ona w momencie wysy- 
cha; jakoż w ciągu czterech minut wydobyta z ko- 
tła chustka była zupełnie sucha i w kotle nieznaj- 
dowało się ani kropli wody. O zastósowaniu jéj 
do rafineryi cukru rozpiszę się późnićj, skoro bę- 
dę miał sposobność przyjrzenia się naocznie. 

Machina Baretta, Exalla i Andrewsa do ro- 

ienia i wyciskania biszkoktów i makaronów. Nie 

widziałem jój w ruchu; pokazywane mi biszkokty 
przez nią zrobione, nieustępują produktom naj- 
lepszego cukiernika. 

Machina Warnera która już uzyskała patent 
niemal w całćj Europie, służy do oznaczenia sta- 
. cyj na kolei żelaznćj i uwalnia konduktorów od 


chwalenie rewizyi prostą większością , niema żadnćj 
szansy powodzenia, i manifest p. Alberta de Broglie 
w Revue des deux Mondes w imieniu jednćj fra- 


Mumy ludu nie mają być przyjęte, a reprezentant |rardin oświadczył, iż ma kandydata, który będziejkcyi konserwatystów, wiele traci na ważności, jaką 


iśorrespondencya Czasu. 


Kongres warszawski mocno tu zajmuje. P. Ar- ) 7 
wand Lefebvre, ambasador francuzki w Berlinie, prze-|skowćj w przeciągu trzech dni, wszystkich pozwo- 
Reprezentanci przyjęli go rzęsistemi oklaski. Na re_|słał rządowi niepokojące nowiny o koalicyi. Dwórjleń na broń wydanych, z zagrożeniem, Że w prze- 
prezentanta: w Landach obrany został jenerał Dur_|berliński stara się Francyą spokoić i uśpić. Chodzą 


Wiedeń 20 maja. 


dził spustoszenia, Oprócz kilkunastu mostów, po-jj 
znosił domy, groble, powyrywał stoletnie drzewa, 


przybył tamże dnia tego, i przyjęty był przez We- 

zyra z wielkiemi honorami. Policya turecka uwięziła 

4ch fałsz erzy monety, u których znaleziono za 2 
miliony fałszywych piastrów. z 

Król. grecki Olto, 15go b. m. wrócił do Aten. 

C 

dzy chartyzmem socyalno-francuzkim a chartyzmem Tarnopol 15 maja. JEx. Namiestnik Ce- 

właściwie angielskim, sarski podróżując pa owięcach wschodnią część 

wóz prowincyi naszćj stanowiących — wcelu przeko- 

nania się o potrzebach kraju— równie wskaza- 

nia urzędów do przyszłćj organizacyi, przejeż- 


4 


mają-|Filozofow, jen.-major baron Korf, i kamer-paź 
słynny |ks, Ćażaryń. x i p 
— W orszaku N. Króla» Pruskiego, 


dżał dnia 14 t.m. przez Kołodziejowkę, 
tek należący do p. Karola Zagórskiego, 
z urządzeń gospodarstwa płodoziemnego, #WZo- 
rowa pilnością i dokładnością dotąd prowadzo-|także do Warszawy: 
ny. Zaraz przy wjeździe w ` 
zosta? radosnemi i serdecznemi okrzykami zgro-|dr. Grün , lejb-medyk dworu; 
madzonych obywateli ziemskich , urzędników ktor poczt; Schöning, intendent dworu; von 
prywatnych, i równie zgromadzonego obojćjjRauch, porucznik wójsk pruskich; i Noel se- 
płci ludu wiejskiego powitany; które powitaniejkretarz. : p 
przyjął i odwzajemniał zwykłą sobie uprzej-| — JW.hr. Adam Rzewuski, jen.-adj. J. C. K. 
mością. Zajechawszy przed dwór dla zmienie-|Mości, powrócił z Francyi. (K. W.) 
nia koni — ponieważ właśc ciel majątku tego NIEMCY. 
we Lwowie mieszka, i niebył obecny — rozma- j i > wA j 
wiał przeszło godzinę z rządcą tych dóbr, do- Berlin 19 maja. Pabliczność tutejsza dwoma 
świadczonym agronomem panem Przysieckim ylko zajęta dziś sprawami: posągiem Frydery- 
o wszelkich stosunkach tego wzorowego gospo- ka W. i procesem Dra Hayma. Sąd. przysię” 
darstwa, zapytując o najmniejsze szczegóły — głych orzekał dziś w skardze. Hayma o publi- 
tak co się tyczy gospodarstwa rolno-przemysło- czną obrazę ministra-prezydenta i całego mini- 
wego — gatunku roli i jćj uprawie — następstwa steryum. Dr Haym redaktor Gazety konstytu- 
ziemiopłodów, prowadzenia chowu stad koni |CW/"€) umieścił był w piśmie swojem jeszcze 
owiec, bydła rasy poprawnćj itd.; zapytywał|Y, grudniu artykuł, w którym rozbiera czynno- 
o stanie tak moralnym, jak i materyalnym wło- sci ministerstwa „1 czyjdi prezydentowi jego za- 
ścian; daléj, o przyczyny dla czego chów bydła czuć, iś. czynności „ie, oparte, są na powodach, 
włościańskiego, nie robi żadnego postępu — za- któręby odpowiedzialność na się ściągnąć win- 
pytywał o prowadzeniu się czeladzi rolnćj tojest|1)*. Oskarżony uznał się być autorem artyku- 
gospodarczćj — o usposobieniu do pracy okoli- łu i upraszał o głos 9 walec edn ZRSEACCA, 
cznćj ludności wiejskićj — wzbudzał wytrwanie Prokurator zamiast wy BENAS ra a 
w przeszkodach doświadczanych, z okazyi u-|%°50 rozwodził się dnia r szeroko nad bło- 
prawiania szkółek i zakładania lasków topolo- gosławionemi skutkami działania ministra Man- 
teuffla i jak kraj cały przeciw niemu powstały, 


wych, których dwór majątek Kołodziejowka| dł o nad koju i i 
w okolicy stepownéj leżący już teraz na domi- wagędł NEPETO: AA: CTOEQ: POKOJU HENNA FRZ 


nikalnych gruntach przeszło 40,000 sadzonych 
posiada. 

W każdém zapytaniu odbijała się szczera 
chęć JEx. Namiestnika zbadania wszystkich po- 
trzeb gospodarczego kraju naszego, postępowa- 
nie szczere, i otwarte; wchodził pracowicie 
w szczegóły najdrobniejsze, mające choćby naj- 
mniejszćj wpływ na byt kraju. Po półtora go- 
dzinnym odpoczynku, udał się przez Chaducz- 
ków włość, w którćj parafialna szkółka za 
staraniem tamecznego Proboszcza r.g. utworzona, 
jest dobrze prowadzoną —tam egzaminował u- 
czniów, zachęcał do nauk, a ztamtąd udał się 
dalćj w podróż do okręgowego miasta Tarnopo- 
la — gdzie równie wszystkie stany miasta powi- 
tały go radośnie. 

AEC 1 ZEN WTC a. 


Wiedeń 20 maja. . O podróży Cesarza coraz 
inne obiegają wieści. Dzisiaj znowu Fremden- 
blatt pisze, że JCMość będzie w Warszawie, 
ale na bardzo krótko — że tam żadne ważniejsze 
kwestye polityczne nie będą roztrząsane — prze- 


całe opozycyi wywoływało wojnę, z Austryą, 


w rozbiór pojedynczych ustępów artykułu, prze- 


między krytyką a oszczerstwem, między opo- 


orzeczeniem swojóm nie zamknęli ust gnębione- 


przed r. 1848, Obrońca sądowy po tćm co au- 
tor powiedział, mało już miał do dodania; kwe- 


ciwnie zaś zjazd w Ołomuńcu ma wielkie mieć|ucieka. Po zbiciu tego wszystkiego przez o- 
znaczenie i wpływ na losy Niemiec icałćj na-|skarżyciela, sąd ustąpił i po krótkićj przerwie 


orzekł „niewinny.* 
była słuchaczami. 
Sprawozdanie Izby 


wet Europy. 

Cesarz Ferdynand wczoraj przybył do Oło- 
muńca a J. C. Mość panujący, był tamże co chwi- 
la oczekiwany. Dwaj monarchowie mają się 
nazajutrz udać do rezydencyi kardynała arcy- 
biskupa w Kromieryżu. Cesarz wezwał mar- 
szałka Radeckiego i bana Jellaczyca, aby zje- 
chali do Ołomuńca na czas pobytu w tem mie- 
ście obcych monarchów. Pierwszy spodziewa- 
ny jest w Wiedniu 23go, drugi dniem pierwćj.|materyalnym liczone jest do klęsk i zagra 
P. Merelli dyrektor opery włoskićj, z polecenia|pełnym upadkiem 


wiedliwioną już poczęści obawę upadku, 


kim podczas kongresu widowiska, w których wy-|berga w ścisłym zostają związku. 
stępować będą pierwsi śpiewacy opery i tancer- FRANCYA. 
ka Fanny Ellsler. 

— Z Frankfurtu donoszą za rzecz pewną, Że 
poseł angielski przy władzy związkowej lord| WYbO 
Cowley w poufnych kołach dyplomatycznych o- kowi 
świadczył, że Anglia w sprawie przystąpienia 
całćj Austryi do niemieckiego związku, ścisłą 
zachowa neutralność. 

„— Wielu znakomitych węgierskich wychodź- 
ców znajdujących się obecnie w Paryżu i Lon-|tego prawa 
nie pisało do krewnych swoich w Wiedniu ijdu uwagi. 
Peszcie z prośbą, aby im pozwolenie wrócenia j 
do kraju od rządu wyjednali. Jako główną po-|Rowania dla prawa. Tymczasem 
budkę swoich gorących życzeń powrotu podająjsić mogło inaczej , 
oni, że niechcą być policzeni do tćj partyi, któ-|nictwo zachowawcze, 
rą demokratyczny komitet i Mazzini kierują, 
wolą poddać się śledztwu, aniżeli być do obco- 
wania z owymi ludźmi zmuszonymi. 


KROLESTWO POLSKIE 


Warszawa 19 maja. Wczoraj około godziny |maj: 
11ćj rano, NPaństwo znajdowali się na nabo- by Zgroma 
żeństwie w kościele prawosławnym nadwornym|wilizacya. Ot 
w pałacu Łązienkowskim. O godz. 4éj z połu-|nćm, zanim jeszcz 
dnia , dany byp u NPaństwa wielki obiad, naļtelne zastósowanie, 
którym Znajdował? się J. K. Mość Król Pruski|przedstawiali jako prawo zbawcze, 
Fryderyk Wilhelm IV, i bawiące w Warszawie 
dostojne osoby krwi książęcćj. N. Król Pruski, 
miał na sobie mundur wojsk Cesarsko-Rosyj-|jeźli nie zupełnego zniesienia. 


skich, a N. 


Paryż 17 maja. 
rczemu z 
Indépendance Belge nastręcza uwagi: 
między tymi nawet, 


Zalą się nie bez przyczyny 


ności względnie prawa, 


dium społeczeństwa. 


dliwóm i żądając gruntownćj one 


Mo 


C. i K. Jmé mundur wojsk pruskich.|aby uszanowani 


W mundurze 745 Felimarszałka wojsk Pruskich, skoro prawodawcy sami dają dowód takićj nie- 
dzieła pogardy. Sami|by się można, gdyby nadzwyczajna ilość gąsienice niezagra- 


hcieliby aby je lud |żała zupełnem zniszczeniem ogrodów ; zbieranie zwyczajne 


przybrany był JO. Ks. Warszawski. Do stołujstałości, takićj własnego 
Cesarskiego, Zaprosne zostały znakomite oso-|nie biorą go na seryo, a c 
by i urzędnicy tak dworu Króla Jmci Pruskiego|szanował! > 
jako i NPaństwa. ga, „Czyli zarzuty przeciwko prawu z dnia 31 

— Jéj K. W. W. Księżna Al-ksandra Meklen-|maja są uzasadnione 
bnrgsko-Schweryńska 1 «+ kn K. W. K. Wilhclu:|chcemy. + 
Meklenburgsko-Śchweryls*!» Przybyli wczoraj |tćm zależy. Krytyki tego rodzaju nie są 


do Warszawy. do Warszawy z Pęters- 


— Wczoraj przybyli . EW TRE 
burga, JJ. CG. WW. Ks. Mikołaj Mikołajewicz 
i Michał Mikołajewicz, Syno" nil? 


nowo- 


temu prawu, już powiedziane było przez jego 


Jen.-adj, n d 


CZAS z Czwartku 
KZ A O O GE OC 


se op gars czas ec in. iiaa niemogły stać się niemi pó- 
Radca tajny gabinetowy |źnićj, byłoby więc wielką nieroztropnością zno= |tejszych, który i wt ku ogród swój rozległy od gąsie- 
bramę tryumfalną, |Illaire; podpułk. baron Manteufiel, fligel-adjut.;jsić, | f - AA B A 
Balde ober-dyre+|dzajn.“ 


sług dzisiejszego rządu, bo przekonał się, iż 
układami zyskało się pokój, gdy postępowanie 


wojnę z Rossyą, wojnę z całą nawet Europą. 
Nic niezręczniejszego nad powody zaskarżenia 
tego, i lubo późnićj oskarżyciel publiczny wszedł 


cież widać było, jak łowił z nich wyrazy i wy- 
rażenia i takowe ze sobą zestawiał. Pierwszą 
przeto obroną oskarżonego było zbicie tych ze- 
stawień, wyjaśnienie ducha opozycyjnego całe- 
go artykułu i wytknięcie różnicy, jaką polega 


zycyą a obrazą — i wzywał przysięgłych, aby 


mu dziś piśmiennictwu, które i tak musi się dziś 
uciekać do wybiegów porównań i przenośni jak 


styą tę traktował jednak ze stanowiska prawne 
go, i uwagę sądu zwracał na osobę oskarżonego,|.„„, iż objawili mu się aniołowie i zapowiedzieli koni 

: 24. É r PE Ą BE , powiedzieli koniec 
którego ministerium różnemi środkami policyj- świata za siedem lat, ZAJE Antychrysta koleją żelazną 
nemi prześladuje, a dziś już do prawnych się 


Sala sądowa przepełniona 


R. „..|jak o proroku i jego przepowiedniach; o kilka i kilkanaście 
andlowćj Wrocławskićj|/" A 

<r. 1850. świeżo w bandora ką HRL mil w około wysyłają do niego wsie deputacye, które wró- 
ed Tawis aariaa gody = uspra- ciwszy najdziwaczniejsze roznoszą baśnie. Oto jakaś żydów- 
i , 

które- 
go główny powód leży w nowćm prawie dru- 
kowóm. Prawo to więc nie tylko pod wzglę- 
dem piśmiennictwa, ale również pod vg HE 
handlu księgarskiego i KARE wi, że żyd każden ma przy sobie trzech djabłów, w jarmułce, Ku 
JC. Mości dawać będzie w teatrze Ołomuniec-|stkich gałęzi przemysłu, które z sztuką Gutten- 


Agitacya przeciwko prawu| Są to oczywiście deliry 
d. 34 maja następujące dzienni- 


„Agitacya ta rozwija się coraz więcćj, po-|możaa w znacznój części cy 
którzy najgorliwszymi byli i 
prawa tego obrońcami w czasie uchwalenia go.|kielnego; całe wsie zupełnie nie piją 
Owóż, pozostawiwszy na stronie „zalety i wady jarendy chodzą jak struci, 
pozwolimy sobie jedaćj z tego wzglę= |kolicy zupełnie, nawet nie ma 


Francyi na osłabienie zasady władzy i usza- 
, jakżeby dziać|przywidzi np. że trzeba palić karczm 


skoro widzimy samoż stron- 
co najwięcćj nad tém u- 
i zejbolewa , dające przykład najzupełniejszćj zmien- |dza przekonanie, 
które przed kilkoma/prostą trudno trafić do celu. Im wię 
zaledwie miesiącami głosiło jako jedyne palla- |szarlatauerya, rozmyślna czy prz 
Przypomnijmy sobie Co|chwyci się tych surowych, dzikich * 
mówiono w roku zeszłym zaprawem z d. 3fgojbre tylko tą drogą da się w masńch zaszczepić ale cóż|licyjskiego. 
! Ono jedno miało zbawić Francyą, a gdy- stąd? gdzie nie ma 

dzenie nieuchwaliło go, runęłaby cy- |żadnój trwałości i biada temu, kt 
Otóż dzisiaj, zaledwie jest uchwalo- 


e nawet mogło wejść w rze- jedno zapalenie mózgu, jakiego tam proroka, wszystko może 


znaczna część tych, co jejwywrócić.— Tak będzie i zteraźniejszą sztuczną wstrzemię- 
oświadcza źliwością; parę miesięcy pobawią 
się przeciwko niemu, mieniące je z gruntu wa- 
oż rewizyl|dzi panowanie, $ 
naż żądać, arendy za bezcen, wódki resztę jakie 84 gdzie wykupią ta- [914] 
ie dla prawa wcieliło się w maSy;jnio, a gdy szał wstrzemięźliwości ominie, porobią majątki. 


? W to wchodzić tu nie- 
Czyli odpowiemy tak lub nie, mało na 


ścią; wszystko €o przytaczają dziś przeciwko 
przeciwników, zanim zostało uchwalonem. Jeźli zy 


« Państwa,|więc te zarzuty uzasadnionemi są dzisiaj, były| , 
ięc nietrzeba było prawa 22 6 


22 


ra m « 


Maja 1854. 


uchwalać. Jeżli przeciwnie, wymicrzone prze- szczególnićj w ogrodach większych okazuje się niedostatecz- 
ciwko niemu zarzuty niebyły ważne, jak wów=jnem.— Pośpieszamy przeto ogłosić sposób łatwy i doświad- 
| używany od lat kilku przez jednego z obywateli tu- 


bez ważnych powodów uchwały tego ro- nic ochroni.— Wapno świeżo palone skrapia się taką ilości 
i wody ile do rozsypania się w proszek delikatny potrzeba, 
nisi Wiadomo już teraz kto zasiada w tajnym którym napełoia się do połowy torebka z rzadkiego płótna. 
komitecie zwanym C'om. de la resistance któ- Następnie woreczkiem tym przywiązanym do żerdzi długości 
rego buletyny wychodzą ze stęplem czapki frygij- potrzebnćj, potrząsa się za wiatrem między i po nad drze- 
skićj dla odróżnienia ich od edezw fałszywego|wami.— Delikatny pyłek wapna osiada na listkach i gate- 
komitetu. Składa on się z pięciu dyktatorów ziach, zabija gąsienice i niszczy zarody.— Podobnież pudro- 
których imiona są: Miot, Richardet, Cholat,|wać można agresty, róże i jarzyny, a lekka warstwa wa- 
Greppo i Morellet wszyscy reprezentanci osta-|pienna sprzyja wegetacyj. 
tniego krańca góry; a przecież napotkali jesz- Przyjechali do Krakowa od dnia 20 do dnia 21 
cze zaciętszych demagogów którzy nazywają|Komorowska Konstancya erą A JET kro 


ich podłymi reakcyonistami, ospałymi repre-|bia z żoną ze Lwowa. Pawacoroutos Mikołaj poddany gre- 
zentantami . cki, Nathansohn Wiliam z Jass. Udrycka Zofia, Salo Maury- 


— Dokument praypisý wany Mazziniemu a 0-|77 PETOA, Åke y mara 3 Wiednia. Mimi Dymitr z Dre- 
ałoszony przez Journal des Débats py |203%: Sanguszko Klementyna księżna z Tarnowa, 
ws aada VS w onegdajszym Prze a SEA Wyjechali: Zieliński Paweł do Krosna. Ephrusi Joachim 
spo ie być zmyśl D eglą zie ) 0-|do Wiednia. Kolischer Józef do Pragi. Rosset Antonina do 
kazuje się być zmysionym. owodzi tego nastę-| Warszawy. Borkowski Antoni do Wrocławia. Hauska kapi- 
pujacy list Mazziniego do dziennika Times: tan do Otomuńca. Poletyło Seweryn hrabia do Drezna. Hoff- 
„Panie Redaktorze, czytam w dzienniku W pana mann Karolina do Medyolanu. 
z d. 15 maja długie sprawozdanie p. Mazzi- 
niego do komitetu centralzego w Londynie, o 
dzisiejszćm położeniu europejskiego kontynentu. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Wrocław 19 maja. Dzisiejszy targ zbożowy szedł do- 


Ten raport ma być poufny, zdaje się jednak że|brze, a mimo znacznego dowozu. kupno spiesznie się odby- 
wało. Białą pszenicę płacono 48 -57'/,, żółtą po 47—56'/, 


komitet niema tajemnic dla pańskiego korespon- | ; 
denta. Wszakże, gdy się wydarza, że owo Spray einat mia wiało parapa 1 radno było say po BA, 
wozdanie było tajemnicą dla mnie samego, do-|do 36 sgr. pośledni gatunek, średni po 36—37, nidhe 
póki go w kolumnach pańskiego dziennika nie|38—39 sgr. Onegdaj skupywano nawet po wsypkach i lepićj 
wyczytałem, zechcesz mi Wpan może oddać pagano, a lubo konsumenci miejscowi nie są w żyto zaopa- 
przysługę, umieszczając w nich te kilka Mem egiii kaale edhag hi nee o a 
szy dodatkowych, w których oświadczam, że zniewolą właścicieli do nagłego zniżenia cen. Podobnież się 
nietylko sprawozdanie to niejest moje, ale nadtojdzieje z jęczmieniem, piwowarzy wolą słody własne zupełnie 
że mój sposób widzenia co do stałej, prowiden- ryzach Z na nowe ze zboże liczą. Przecież znaczną 
cyonalnćj inicyatywy Francyi w sprawie po- kaski jo ATi, 209; Dainas odka 
wszechnego rozwoju spółeczeństwa, dalćj co|się w cenie dają zań po 24—26 egr 0 Pn b AD poj 
do dążności narodowych monarchii piemontskićj,|cena nominalna 36—42 egr. zag 
co do sposobów jakiemi powinniśmy i spodzie- Soad men na targu, ani też zamówiać nie ma. 
wamy się obalić monarchią austryacką, eo do go ale i. ta zabki dac, APC nad 65 
missyi historycznćj Prus i innych kwestyj, zu- aat i Ta a zda 
pełnie różnym jest od sposobu widzenia w tém 


fite zbiory. Lniane na oléj nie wystawia na sprzedaż, dano 
by za nie 55-65 sgr.; krajowe na siew idzie 75-82'!, sgr., 
sprawozdaniu wyrażonego. Przyjm Wpan itd. 
Józef Mazzini. 


l Koniczyna się trzyma; małe ilości były dziś na targu i 
żądano za nie dażo, białą płacono 5-10'/4, a nawet */, tal. 
czerwoną 7-10//, tal., średnie gatunki najwięcćj poszukiwane. 

Olćj rzepakowy na miejscu 9?/ tal. żadano, ale sprzedaży 
nie było. Spirytus bez pokupu. płacony jednak po 67/, tal. 
wiadro o 60 kwartach na 80” Trallesa. 


ale zapasy wyczerpane. 5 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 21 maja. Odbieramy list z Tarnowskiego dnia 18 


b. m. zawierający nader ciekawe szczegóły : 
W okolicy Przecławia zjawił się prorok, chłop, który 


o 
meeue 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficyne s dnia Ż1go maja. Meta- 
liki 5-proo. 967,,.— Metaliki 4'⁄-procent. 84'/,,— Metaliki 


(sic!) a szczególnie też najokropniejsze kary na tych co i-proc. 75'344: — 4 proc. z 1850 r. 89.— 2'/,-proe. 51. — 
1-proc. 19'/,.— Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 250, 300.— 


wódkę piją.—, Wieść ta rozeszła się po okolicy zszybkością 

tegoczesną, choć bez telegrafu; rosnąc jak gałka śniegu pu- Attyt Biakowo dode. AKYA kolei żel. półn. Fordia. isiy, L. 

szczona z góry.— O niczem nie słychać między chłopami,|KKurs krakowski z dnia 22go maja. Banknoty: 84 y — Pol- 
skie papiery —. — Pruski kurant 106%/,. — Imperyały 
ros. 34 gr. 15. Ruble srebrne nowe — — Dukaty złp. 20. 3. 
Listy zastawne Król. Pols. bez kupon. 101'/,, — Listy za- 
stawne galicyjskie dają 91 '/,, żądają 91*/,.— Cwane. stare 
107 nowe 107'/. 

Kurs lwowski z dnia 19go maja. Dukat holen. 5 złr. 43 kr. 
— Dukat ces. 5 złr. 48 kr. — Półimperyał zł. rosyjski 
10 złr.— kr. — Rubel śr. rosyjski 1 złr.— kr. 58 Talar 
praski 1 złr. 51 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 
29 kr. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 86 złr. 50 kr. 

ars wiedenski 2 gme Reep maje. T Metaliki 96'/,. — 

w brodzie i za pasem; stąd naprzód kłavia się jarmutką,| upo, [ej prz dy nAg aae rad aa S 

późnićj głaszcze się pod brodę, a potem ręce za pas kładzie. a lą: Agio od złota 34'/,, od sre- 

Mówi, że w Górze-Ropozyckićj jest Smok — że nie zliczę już|Kurs wrocławski z dnia 19go maja. Banknoty austryac. 

78*/,,— Polski kurant 94.— Listy zastawne Król. Pols. 
nowe —, dawne 93%/,— Akcye kolei żelazn. Krakowsko- 

górno-szląs. 755/,, 


ka urodzić ma mesyasza, to znów gdzieś rozbito kufę zwó- 
dką, w którój znalazły się same żmije i węże. Jeden chłop 
w moim sąsiedztwie zwarjował z desperacyi , bo mu prorok 
powiedział, że ma djabła w sobie. Przepowiada on wkrótce 
czarne grady, pioruny padające na tych co wódkę piją; mó- 


więcój tym podobnych bredni. 
a obłąkanego, ale lud nie poznaje 


się na tóm, i tak mu wierzy, że ae ten ma dzisiaj| mem 
może największą władzę moralną ne masami, jaką mieć , 
ę rkuła. Głównym tematem téj ZĘD OWE m 
waryacyi jest wstrzemięźliwość od wada trunku pie- a 
, a żydzi trzymojący |[913 å 
cena też okowity spadła w téj o- I Doniesienie. (1-3) 
kupca na nią.— Szczęściem, KOMITET 
we|że warjacya innym nie objawiła się sposobem ; alo niechby| €. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
jeszcze jedna żyłka pękła w mózgu proroka , niech mu się Krakowskiego 


Wydał swoim nakładem ważne pisemko dla stosunków 
albo nareszcie sprawić jakie piessoaghei®, k pzystkesję pożar wi wory isadlę zbożowego dla wła- 
stanie.— Zdarzenie to zastanowienia go ia smutne potwier-|ścicieli ziemskich, ułożone przez dom komisowy polski Ma- 
jak to z masami praw %, rozumem, drogą|kowski Kendzior & C° w Gdańsku. Kraków 1851. Ceua kr. 
ksza brednia, im większa|5 m. k. 
ypadkowa, tém prędzój Jest do nabycia w biórze Towarzystwa w dworku JW. A. 
h wyobrażeń. Złe a hrabiego Potockiego Ner 212 i w księgarni Juliusza Wildta 
czy do-|w Rynku. We Lwowie w biórze Towarzystwa gospodar. ga- 


y lub domy żydowskie, 


podstawy prawdy i Cnoty, tam nie ma 
o w podobnój tkaninie fał- 
jedno powionienie wiatru, 


p Obwieszczenie. 


Stolarszczyzna, garderoba i różne sprzęty będą wdniu 27 
b. m. i r. tojest we wtorek o godzinie 10 ranvćj na placu 
obok gmachu Sukiennic miasta Krakowa w drodze egzekucyi 
sądowćj przez publiczną lioytacyą sprzedane. 

Kraków dnia 19 maja 1851 r. 
Siermontowski e. k. Kom. Sąd. 


ZEGARKI GENEWSKIE ©» 


Damskie i męzkie jakoteż nakręcające się bez kluczyka o- 
trzymał podpisany, które po cenach umiarkowanych sprze- 
daje — A. Friedleim 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj Ner 554. 


szu i oszustwa byt swój opiera : 


się nowością, by powrócić 
do dawnego i żydzi tylko, których zdaje Się teraz nadcho- 
zyskają. Przy nadchodzący m S. Janie pobiorą 


— W bieżącym roku obfite z0 zbioru owoców spodziewać- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


PRĘŻNOŚĆ 


z ZMIANA TEMPER. 


4 |STAN BAROM, ry ` 
z | Z | w mierze pa- TORG DPR pary wodnej wiatra STAN ZJAWISKA 
S [S |ryzkiój spro-| według owietr i na dki 
NIE) P wP zu i ci dni 
R|3 | wadzony do i ATMOSFERY.| NAPOWIETRZNE je qoe 

0° Reaumura. sz AL natężenie. od do 
2| 27” 5”, 848| -+ 10% 6 2™ 23 |ppnzach. śred. |pogoda z chm. wicher 
10 E e 6 5 | 2 60  |zpłzac. „ 5 +13 6 | -44° 4 
5 475] ++ 4 1 2 55  |zachod. słaby ” 


Z JJ. CC. Wysokościami przyjec j.|niemi i wtedy, a wi T 


w DRUKARNI CZASU. 


